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W d n iu  3  c z e r a c a  u p S y w a
1 (Mecie sprawowania urzędu
p r z e z  F .  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  P d s t i c i G i

W czora j o godz. 18-ej w  gma­
chu Prezydjum  Rady M in istrów  
odbyto się posiedzenie organiza 
cyjne koiriiteta uczczenia dzie- 
s.ęc.olec.a sprawowania urzędu 
przez Prezydenta Rzeczypospoli­
te j, Ignacego M ościckiego

W  posiedzeniu tem w zię li u- 
dział generalny msneiitor sił 
zbrojnych gen, dyw, Rydz - Śmig­
ły, członkowie rządu z prem jerem  
gen. Sławoj - Skladkowskim na 
czele, m arszałkow ie Senatu i S e j­
mu, przedstaw iciele nauki, gene- 
ra lic ji, stery gospodarcze oraz 
przedstaw iciele zw iązków i sto 
warzyszeń. N a  posiedzeniu była 
rów nież obecna Aleksandra. P ił 
sudska. Ogółem obecnych było 
przeszło 100 osób.

Posiedzen ie zagaił prezes Rady 
M in istrów , prosząc generalnego 
inspektora sił zbrojnych gen. 
Rydza - Śm igłego o ob jęcie prze­
wodnictwa komitetu. Gen. Rydz - 
Śm igły obejm ując przewodnic­
two, zaprosił do prezydjum  ko­
m itetu: panią m arszałków^ P ił­
sudską, ks.* kard. Rakowskiego, 
M arszałka Frystora, marszałka 
Cara i prezesa Akadem ji Lm ie- 
ję tn o lc i dr. W róblewskiego.

Skolei P prezes Rady M in i­
strów  w yg łos ił następujące prze­
m ów ienie:

P R Z E M Ó W IE N IE  PPE M JE r.A

„Zbiiza się dzien, w którym upły­
nie dziesięć lat od chwili, kiedy spra­
wowanie najwyższego urzędu w Rze­
czypospolitej objęte zostało przez P. 
Prezydenta Ignacego Mościckiego.

Minione dziesięciolecie było w dzie 
juch odrodzonego państwa naszego 
okiesem wielkich, doniosłych prze­
mian. Przed dziesięciu laty wielki 
Polak o żelaznej woli i genjalnym u- 
myśłe powstrzymał młode państwo, 
któ e swym czynem wskrzesił, przed 
upadki 5i.i a odmęt rozprzężenia i 
be? wlana. Wokoło niego stanęli w 
zwanym szyku wszyscy wierr.. żoł-1 
nierzi i towarzysze dawnych walk o 
niepodległość.

\Xowczas to na czele państwa, ja 
ko przedstawiciel jego msjesta‘ u i 
władzy zwierzenniej, stanął wskaza­
ny przez Marszałka Piłsudskiego i o 
brany przez Zgromadzenie Naroctowe 
obecny Prtzędeu, P.ot. Ignacy Moś­
cicki. Odtąa w  ciągu lai dziesięciu 
nieprzerwanie pełnu Pan Prezydent 
swej szczególnie w owym oicesie 
trudne i odpowiedzialne obowiązki, 
pozostając zawsze w całkowitej liar- 
monji i najściślejszej współpracy z to­
warzyszem młodzieńczych )r,nc nie 
podleglosdowych — Marszalkiem 
Piłsudskim.

Rezultaty cJziesięcic!;‘ niego spra­
wowania przez P. Prezydenta naj­
wyższego w państwie urzędu są 
wszystkim znane..

Nie grozi nam dziś ani wewnętrz­
na anarchia, an. zewnętrzna bezsiła. 
Mamy naszą Ojczyznę, opartą na 
mocnych podstawach ustrojowych, 
na ladzie i prawie wewnętrznern. na 
Sile zbrojnego ramienia, na naszej 
lieugiętej woli pi o wadzenia jej dalej 
w przyszłość, ku potędze i powszech­
nemu szczęściu, Nie baliśmy się 
przed laty trudów wojennych, Nie 
przerażą też nas trudności, które mu 
simy przełamać w walce o silę go ­
spodarczą kraju i dobrobyt jego oby­
wateli.

Wielkie i niezapomniane sa zasługi 
Pana Prezydenta, że jest Polsua taką, 
jaką ją dzisiaj widzimy. 1 ym zasiu 
gum i owocom pracy Pasat Prezy­
denta, jego znakomitym cechom u- 
mysłu i charakteru winniśmy wraz 
z całym narouerr złożyć hołd pamięć 
0 nich przekazać w wdzięczności na 
słynnym pokoleniom.

Jest wolą i wewnętrzną pot.zebą 
rządu, aby uczuciom czci i wdz ęcz 
tiośei, które naród Kzeczypot polituj

Po operacji flepe^ kiszki
w yskoczył u ^ iem

LW Ó W , 26. 5. W  szpitalu pow­
szechnym popełnił samobójstwu 
przez rzucenie się z okna I I  p ię­
tra 38-letni Leopold  M alinowski, 
agronom spod W łodz.m  erza W o­
łyńskiego.

Samobójstwa dokonał M alinow ­
ski po operacji ślepej kiszki. De­
sperat zmarł w  poniedziałek po 
dwudniowych męczarniach.

Nowe w ładze
klubu S. P.

Wczoraj popołudniu odb"ł~ się 
pud Drzewodnictwem red. Zofji Osber 
gerowej walne zgromadzenie człon­
ków Klubu Sprawozdawców Parla­
mentarnych.

Po udzieleniu absolutorium ustę­
pującemu zarządów wj brano nowe 
władze klubu w składzie nasi ępują- 
cvm prezes —  red. Zo"ja Osbtrgn- 
rowa, wiceprezes —  red. J< rzy Wie- 
wiórski, członkowie zarządu' red. 
red.. -Jadwiga Gutkowska, Stefan 
Michalski, Jerzy Rogowicz, Wacław 
Sikorski, Bernaro Zyeger.

do osoby i pracy Panj Prezydenta 
żywi, dony był w dniu Jegu jubileu 
szu państwowego należyty wyraz.

/uprosiłem tu szanowne panie i 
szanownych panów, jako reprrzeit 
tantów władz nauki, sztuki, zawo­
dów i zorganizowanego społeczeń­
stwa, w celu zainicjowania uroczy­
stego uczczenia zasług Pana Prezy­
denta Mościckiego.

/.wracam się do u szystkich zebra­

nych z gorącym apelem: niech — po­
za udziałem v/c wspólnem dziele, 
które zamierzamy — każdy w swoim 
bezpośrednim zakresie wpływu i pra­
cy organizacyjne i przyczyni się ze 
wszystkich swcicii &i( do tego, fltry 
dzień jubileusze państwowego Pana 
Prezydent* Mościckiego st się nie­
tylko świętem naństwuwem, ale aby 
nabrat rówfież cech święta powszech 
nego w uraju, święta, w którem zjed-

Zajścia z żydami w Zagśrowie
55 n a ro d o w c ó w  p rz e d  s^d c ir.

K A L IS Z , 25. 5. Przed Sądem 
Ohręgow j m w Kaliszu  rozpoczął 
się proces 5u czionków Stronnic­
twa Narodow ego o zajścia w Za­
górow ie pow. kunińskiego. W 'ród 
oskarżonych 25-ciu pozostaje w 
w ięzien iu , reszta odpowiada z 
wolnej s top j. Powołano 130 
św iadltów,

A k t oskarżenia zarzuca obwi 
nionym udział w  wywołaniu 
zajść na jarm arku, w czasie któ 
ryeh nie pozwolono kupcom ży ­
dowskim ustaw 'ać straganów, a 
dalej podburzane tłum, który po­
czął rabować tow*ary i niszczyć

stragany. W  czasie zajść potur­
bowano kilka osób , wybito 560 
szyb w m ieszkaniach i sklepach 
i zrabowano towaru na ok. 2000 
zt. P rzyby ły  w iększy oddział P . P. 
z Konina położył kres zajściom.

W  czasie likwudacji zajść aresz 
towano kilkudziesięciu przywćd- 
ców członków Stronnictwa Narc 
dowego, m in. Jana Pawlaka, i 
k ierownika Stronnictwa Narodo­
wego we W rześni.

Na rozpraw ie oskarżeni do w i­
ny się me przyznają. Proces po­
trwa około tygodnia.

S t r a jk  d e m o n s t r a c y jn y
w  Ł o d z i

ŁOD2, 25. 5. Dziś w’ godzinach 
8— 12 przed pohidniem wybuchł 
w  Lodzi czterogodzinny strajk  
dem onstracyjny wszystkich ro­
botników sezonowych na znak 
protestu przeciwko Funduszów 
P racy  Powodem. wybuchu s tra j­
ku była odmowa skontrolowania 
przez związki, robotnicze łis t ro­

botników przyjętych  przez F  F.
Do strajku przyłączyła się ga­

zownia m iejska, której pracowni­
cy dom agają się czterotygodn io­
wych urlopów zam iast dotychcza­
sowych urlopów dwutygodnio­
wych. D elegaci pracowników ga­
zowni iiiterwen jowr.il w  tej spra­
w ie u prezydenta miasta, Głazka.

Tajemniczy saisiilsi
w yS ątfaw ar na d rze c ie  cmentarnym
G D AŃ SK , 26. 5. W  sobotę w 

nocy p ilo t dwupłatowca gdań­
skiego po zmyleniu sygnałów  
św ietlnych opuścił się zamiast na 
lotnisko we W rzeszczu na cmen­
tarz w Saspie.

Samolot upadł na drzewo, na 
którym  zawisł. Lutnik wyszedł z 
wypadku lekko poszwankowany.

Znamienne jest, że mimo rozbicie 
aparatu, straż nie dopuszczała 
doń nikogo, zabraniając nawet z 
daleka fo togra fow ać  go. W yda je 
się, że samolot posiadał jakąś ta­
jem niczą konstrukcję i był użyty 
do próbnych ćw iczeń wojsko­
wych-

„fUsiKta” ii? potrzasku
Udaremniony nsbimćk

K R A K Ó W , 26.5. W  ostatnią nie­
dzielę grupa w łam ywsczów  pró­
bowała d iw n a ć  (rabunku w  miesz 
kanni na pl. KossaKa. Do rniesz- 
Kania, położonego na 2-.m piętrze 
rabusie dostali się wyłam ując 
drzw i. M ieszkanie splondrowano 
doszczętnie, rozb ija jąc  szafy i kre 
dens.

Gdy napastnicy p rzygotow ali

sobie łupy w artości około 10.000 
zł., głównie b iżuterię, nadszedł 
w łaściciel m ieszkania. Złodzieje, 
zaskoczeni takim obrotem sp. twy 
rzyc iii się do ucieczki, przez kuch 
nię. Dwu z nich zdołało ujść, trze­
ciego schwytano. Okazał się nim 
niebezpieczny w łam ywacz Józef 
Rosenbaum, zwany przez męty
uliczne „k iszką-*.

Upiór" z Radości
znów daj© znac o sobie

RADOŚĆ, 26 -5. M ieszkańcy Ra­
dości znów przeży wają chw ile o- 
bawy. Oto nieuchwytny „up iór", 
który grasował w r. ubiegłym w 
okolicy Radości daje znać o sobie. 
Przestępca ten, napadający na 
kobiety, ma ju ż na sumieniu kima 
o fia r  i jest ścigany przez policję. 
Jednakże wszystkie próby dotych­
czasowa zdemaskowania go i 
schwytania nie daty najm niejsze­
go wyniku.

N ic  dziwnego, że wiadomość o

pojaw ieniu się „up iora“ przeraziła 
mieszkańców Radości. Powooem  
powstania pogłosek jes t napad 
dokonany nocą przez nieznanego 
osobnika na W illę m iędzy Rado­
ścią a Zagoźdżonem. Napastnik 
uostał się niepostrzeżenie do 
v»iili, uśpił dziewczynę i zn iewo­
lił ją, poczem zbiegł.

Opinja m iejscowa przypisuje 
gw a łt „u p iorow i-*. Po lic ja  rozpo­
częła dochodzenie.

Pensjonaty r?  letnisksch
Ledwo wiąią Koniec z końcem

P ro jek ty  ulg
Związek Izb Przem ysłowo - 

Handlowych zw rócił się do m ini­
sterstwa skarbu z prośbą o w y­
danie okólnika, wprow adzające­
go ulgi przy nabywaniu św ia­
dectw przem ysłowych przez pen­
sjonaty.

Przem ysł pensjonatowy znaj­
duje się w  bardzo ciężk.ch wa- 
rur.kacn w związku z ogólną sy­
tuacją gospodarczą. Różnica w 
dochodowości pensjonatu o 13-tu 
pokojach w stosunku do pensjo­
natu o 50-ciu pokojach jes t bar-

pod?tkow y:h
dzo znaczna i powinna znaleźć 
w yraz w dałszem niż dotychczas 
zróżniczkowaniu na kategorje 
św iadectw. Obecny stan rzeczy 
krzywdzi małe przedsiębiorstwa 
pensjonatowe.

W obec zbliżan ia się sezonu le t­
niego, rea lizac ja  postulatów 
Związku Izb jest bardzo p lna 7, 
uwagi na to, że przedsiębiorstwa 
małe, nie są w możności wyku­
pienia św iadectw  według posta 
now i aii obow iązującej obecnie ta­
ry fy .

noczą się w czci i hołdzie dla Pierw­
szego Obywatela Rzeczyjiospolitej u- 
czucia wszystkich w państwie.

Proponuję, abyśmy, jako zebranie 
dzisiejsze, dań wyraz temu swemu 
postanowieniu przez zwt ocenie się do 
całego społeczeństwa.

Projekt odezwy zosłal wszystkim 
obecnym doręczony. Może najlepiej 
będzie, jeśli usta,enie ostatecznego 
jej bi zmienia powierzymy w naizem 
imieniu komisji redakcyjnej, złożonej 
z p. wicepremjera Kwiatkowskiego, 
p. prezesa Sieroszewskiego i p. pro 
i esa Wróblewskiego**.

Po tem przem ówieniu zebrani 
powołali Komisje redakcyjną ao 
opracowania tekstu odezwy do 
społeczeństwa, w składzie, zapro­
ponowanym przez prezesa Rady 
.Ministrów.

N a  tem przewodniczący, gen 
Rydz-Sm igly, zamknął posiedze­
nie.

O D E Z W A  K O M IT E T U

W  czerwcu 1026 r nrofesoi Ignacy 
Mościcki został Prezydentem Rzeczy 
pospolitej Polskiej.

Dwukrotnie —  z woli Zgromadzę 
nia Ndrodowfgo — za dobią rodą j 
zgodnie z  życzeniem Marszałka Polski 
J zeta Piłsudskiego —  profesor Igna 
cv Mościcki objął najwyższy urząd w 
państwje, poświęcając wielkości obo­
wiązku nawet rajbardziej osobiste 
umiłowania.

Od dziesięciu lat przewodzi Polsce 
człowiek, dla którego wolna i niepod­
legła ojczyzna była i jest celem wy­
siłku caiego życia, który od zarania 
młodości sercem i czynem przystał 
do najściślejszego grona bojowników 
o niepodległość Polski, wiążąc trwale 
swoje imię i losy z ideą i pracami Jó­
zefa Piłsudskiego Wieloletnia praca 
twórcza, na każdem polu działalności 
Ignacego Mościkiego. jego szlachet­
ność, skromność osobista, umiłowanie 
prawdy, piękr.a i dobra sprawiły, że 
właśnie Ignacy Mościcki, pracujac 
wśród ludzi z myślą o ludziach, obra­
ny został przez naiód polski na swego 
przewodnika.

Każdy rok rządów Ignacego Mo­
ścickiego mnożył wymienione war 
torol.

Mądrr polityka zagraniczna dające 
Polsce znaczenie w rodzinie narodów, 
wybitna działalność na polu gospo 
daiczem, zapisana takier.u szynami, 
jak Choizów. Mościce Gdynia, insty­
tut chemiczny, oraz nieprzemijające 
dzieła z zakresu utrwalania elementów 
obrony narodowej związały się trwale 
z postacią Ignacego Mościckiego

P. Prezydent Rzeczypospolitej jtst 
dla nas ostoją w chwilach ciężkich 
jest dla nas uosobieniem tych cnót 
obywatelskich, jakie cechować winny 
naiód wolny, pracowity i silny

Dlatego też w dn. 3 czerwca 1Q33 
cały kraj winien dac wyraz uczuciom, 
jakie żywi dla pierwszego obywatela 
Rzeczypospolitej i złożyć hołd temp 
który swym przykładem uczył, jak 
żyć i pracowac dla Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej należy.

Podpisani, inicjując uroczym ści 
jubileuszowe w dn. 3 czerwca 19J6 r., 
zwracają się do całego społeczeństwu 
polskiego z wezwaniem do podjęcia 
odpowiedniej akcji we wszystkich 
ośrodkach państwa.

Odezwę podpisali:
Przew odn iczący kom itetu: gen. 

dyw, Edwmrd Rydz-Sm igły, Gene­
ralny Inspektor SM Zbrojnych.

Czionkowne prezydjum  kom ite­
tu: ks. kardynał Kakuw ski, m ar­
szałkowa A leksandra Piłsudska, 
gen. dyw. F e lic jan  Slawoj-Sklad- 
kowski, prezes Rady M in istrów , 
A leksander Prystor, marszałek 
Senatu, Stanisław  Car. marszałek 
Sejmu, dr. Stanisław  W róblewski, 
prezes Polsk iej Akadem ji Um ie­
jętności.

P rócz tego do komitetu weszli 
wszyscy m inistrow ie i podsekre­
tarze stanu oraz I dkudziesiąt 
osób ze wszystkich s fe r  społecz­
nych.

Krwawy z&targ maiżenski
Żono postrzeliła  męża

P rzy  ul. Narbutta 27, zam iesz­
kiwał 3 ł-letni W ładysław' Kru 
Kowski. urzędnik, wraz z żoną, 
39-letnią Anną Od pewnego cza­
su m iedzy małżonkami wynikały 
zatargi na tle  pieniężnjmi.

W czora j rano m iędzy małżon­
kami wynikła kłótnia, w  czasie 
której rozległo  się kilka strza­
łów. W krótce potem Krukowska 
w ybiegła na klatkę schodową, 
w oła jąc: „A resztu jc ie  mnie, za­
biłam męża-*.

Postrzelony Krukowski wyde 
stał się na korytarz, gdzie nie­
przytom ny zw a lił się na ziem ię. 
Lekarz Pogotow ia  stw ierdził ranę 
postrzałowy praw ej skroni na 
w ylot i, po opatrunku, przew iózł 
Krukowskiego, w  stanie ciężkim, 
do szpitala Dz. Jezus.

Na m iejsce przybyła po lic ja  
X V I-go  komis.,, oraz w ładze sądo­
wo - śledcze. Krukowska areszto­
wano, m ieszkanie zaś opieczęto­
wano.

Fałszywi urzędnicy skarbowi
aresztowani przez pciicję

Od dłuższego czasu w północnej 
dzielnicy miasta grasowało 2-ch oszu 
stów, którzj wytępując w. roh urzęd­
ników skarbowych, dokonywali lu­
stracji przedsiębiorstw i przy tej spo­
sobności wyłudzali od wtaścicieli 
mniejsze, lub większe sumy, pod pre- 
ickstem rzekomo dostrzeżonych uchy- 
b en W czoraj wspomniani oszuści 
Zjawili się w piekarni Nuty Ruty 
(Leszno 481 gdzie zażądali okazania 
ksiąg handlowych i oatentu. Po do­
konaniu lustracji, rzekomi urzędnicy 
zakwestionowali liczbę pracowników 
i zażądali zapłacenia grzywny, w  su­
mie kilkudziesięciu zt.

W  toku rozmowy, oszusci wyszli

wraz z Nutą sa ulicę, gdzie rozpo 
częły się targi o wysokość grzywny.

\Vtym momencie orzechodzil orzod 
111-go kom,s., Jedrzeiewską który, 
zwróciwszy uwagę na rzekomych 
urzędrlków, poroal w nich oszustów, 
pesrukiwanych listami gończemi. Za­
trzymanych, którzy usiłowań sta­
wiać opór, przeprowadzono do Ill-gc f>. 
Kcrnis., g lz i;  okazaio cię, że są to.
34-letni Włodzimierz Ziebart (Wilcza 
33) i 37-Ietni Jan Nowakowski (n i­
gdzie niemeiduwany), Nowakowskie, 
go, kióry za różne oszustwa był po­
szukiwany przez - rokuratore. usauzo- 
no w więzieniu, Ziebarta zar — odda­
no pod dozór policji.

n a j c i i t o i s j
będą mieli prawo zakupu mięsa w tanich jatkach

Dc tej pory mięso z tanich jatek 
miejskich pochodzące ze sztuk zdro­
wych, Które musiały być zakwalifiko­
wane do wcześniejszego ubicia przez 
m iLską służbę wwterynarj jną, spo­
wodu przemęczenia zwierząt i innych 
zasaaniczych przyczyn zdrowotny cli, 
nabywane było przez ludność War­
szaw; be? ograniczeń, t. zn. że każdy 
w  taniej jatce miejskiej mógł nabyć 
mięso wtedy, kiedy było ono na 
sprzedaż. Okazało się jednak, że w  
wielu wypadkach mięso z tanich ja­
tek nabywane było przez ludzi, od­
stępujących towar osobom trzecim. 
W ten sposób stworzył się nowy typ 
spekulanta, pośredniczącego w  sprze­

daży mięsa, nabywanego w  tanich 
jatkach. M ięso z tanich jatek sprze­
dawane było w  iadlodi iniach i re­
stauracjach. Doszło nawet do tego, 
że spekulanci zatarasowali ogonki 
przy wspomnianych latkach, tak, ie  
fcezrobotny, k*óry m ógłby sobie ku­
pić tanio mięsa, nie m;- do jatki do­
stępu.

Eiorąc powyższe fakty pod uwagę, 
dyrekcja Rzeźni M iejskiej postanowi­
ła zmienić dotychczasowy system 
sprzedaży mięsa w  tanich jatkach w  
ten sposób, aby do taniego źródła za­
kupów mięsa, mogła mieć dostę>* 
ludność najuboższe.

w pow, kozienickim  i cprczyrtskim
KIELCE, 2b. 5. We wsi Sielce 

pow. kozienickiego, w domu Teresy 
Podsiadło; ■ pHa^aY-pTgcrenla-chleba 
skutkiem wadliwej budowy komina, 
zaprószył się ogień na sł rych domu. 
Wkrótce ogień objął cały dom, wraz 
z zaDudowaniami gospodarczemi, a 
następnie przerzucił się na sąsiednie 
zabudowania, ruszcząc ogółem 20 do­
mów mieszkalnych wraz z buayn 
kami gospodarskiemu i 100 stouól.

Wiadomości <z lotu.

Straty wynoszą około 100 tys zl.
We wsi Wistka, pow. opoczyńskie 

go, ‘ wskutek wadliwej ^budowy ko-*1 
mina, wybuchł pożar w zagrodzie 
Wojciecha Września. Ogień prze- 
nić sł się. na sąsieonie zabudowania 
i zniszczył doszczętnie 2*2 zagrody 
gospodarskie wraz z domami miesz­
kalnemu Straty wynoszą ok 50 tys. 
zł. Wiele osób pozoctalo bez aachu 
nad giowr

Z a p i s y  n ©

Z a jś c ia  z ż y d a m i
Jak donosi „N asz  Przegląd**:

„N a P ra d z e  znów n n a ł  m iejsce
napad chuligański na karawan 

Żydowski. Do karawanu prowa­
dzonego przez II. Mandia, który 
jechał po zwłoki, pudbiegł jakiś 
chul.gan, który zatrzym ał woz i 
począł okładać konia wskutek cze ­
go koń poniósł i wóz w yw rócił 
się. W oźnica odniósł szereg obra­
żeń cielesnych**.

„W arszaw ski Dziennik Narodo- 

vvy“  notu je:
N a ul. Ta rgow e j po lic ja  aresz­

towała Kazim ierza F igota , kto y 
przyw iązał bagnet wojskowy d> 
lcija i spcrząazoną w ten sposób 
lancą s tra sż jl przecnodniow 

żydów.
N a  podwórza domu przy dl. 

Puławskiej 17 aresztowano 3-ch. 
wskazanych przez żydów, śpiewa­
ków, którzy śpiewali piosenki an­

tysemickie.

Gon- 1. 2.000 zt. Gonitwa z p ło­
tami dla 4 1, i st. koni. Dyst. ok. 
3200 mtr.: N u rt K. Endera, Gen- 
trj' hr. Rostworowskiego, Mohacz 
Sulikowej.

Gon. 2. 3.000 zł. dla 4 1. i st. 
og. oraz 4 1. klaczy. Dyst. ok 180o 
m tr.: Nord Bob. i Turno, Ice 
Bersona. 1

Gon. 3. 1.400 zł. dla 3 1. og. i kl. 
Dyst. ok. 2100 nur.: Sektor W o­
dzińskiego, Turenne Broszk i 
Jarnuszk., Muezzin st. Krasne, 
Grot st Podhalanka.

Gon. 4. 3.000 zł. dla 3 ). og. i 
kl. Dyst. ok. 2100 m tr.: K lejnot 
Bychawski Budnego, Łuk Broszk 
i Jarnuszk., Konus Andersa.

Gon. 5. 1.600 zł. dla 4 1. i st. og. 
i kl. Dyst. ok. 1300 m tr.: Laszka 
I I  WodzińsKiego, Nuta st, Ło­
chów, Kartagina Balw ińskiego, 
Łoza st. Lubicz, F laga  Herknera, 
Tossa Fa lew icza  i O rłowskiego.

Gon. 6. 2.200 zł. dla 4 1 i st 
og. i kl. Dyst. ok. 1600 mtr-: Gol­
den Flash Enderów, Cezarewicz

Dydyf.sk,ego, Flam ano Eukowie- 
ekiego, Ilia s  Bersona, L itaw ot 
I p. L ianów , D yktator Andrycia,

Gon. 7. 1.800 zl. dla 4 1. i st. 
og. i kl. Dyst. ok. 2100 m ir.: Lean 
der Badowskiego, F lo ren c ja  II 
Nauruza, G iovanni st. • Nałęcz, 
N ey hr. Zamoyskiego, Ilid a lgo  
Rutkowskiego, Kuternoga Ostrzy- 
ekiego, Korea I I  Bukowskiego, 
Dell Bukowieckiego, Prus Rusz­
kowskiej.

Gon. 8. 1.400 zł. dla 4 1. i st. 
og i kl. Dyst. ok. 2100 m tr.: E- 
fron t W odzińskiego, K rop id ło  Ba­
dowskiego, Monaco Babeckiej, 
Garda Ealwuńskiego, Rodin Ba- 
reji, Impas I I I  Makowskiego, Lu- 
na I I I  Oponeckiego Graveioite 
Sulikowej, Nankin Bukowieckie­
go, F laga  Herknera.

Gon. 9. 1.800 zł. dla 3 1. og. ł 
kl. Dvst. ok. 1600 m tr.: Lawuna 
st. Łochów, Homer M orzyckiego, 
Kabina st. Nałęcz, A lan  Dydyń- 
skiego, Farys I I  W ężyka, R jm ak  
Rutkowskiego.

Bk &C  s p o r t o w e
PŁYW ACY STOŁECZNEJ LEGjl 

JADĄ DO LWOWA
Pływacy w arszawskiej Legji wy­

jeżdżają na Zielone Święta d Lwo­
wa, gdzie rozegrają dwa mecze 
z miejscowa Pogonią oraz z repre- 
zentai.ą pływacka Lwowa. Pozatem 
poza konkurencjami pływackiemi od­
będą si. mecze pitki wodnej.

KC' ,/ I O W M  PIŁKAkZE 
Angielski klub piłkarski Sunder- 

land, mistrz Legji, zwrócił się do jed­
nego ze szkockich klubów z propo­
zycją odstąpienia mu dwóch napast­
ników za cenę 13.000 i. szt. Szkoci 
propozycję odrzucili, domagając się 
za tych dwóch piłkarzy potężną sumę 
17-500 funtów, to znaczy przeszło pul 
miliona zl.

15.0u0 BIEGACZY N A  STARCIE 
W biegu nanrzelaj w Moskwie star­

towała nienotowana dotąd na całym

świecie liczba I5.u0u zawodników. _  
V konkurencii męskiej na 5 km zw y­
ciężył znany biegacz sowiecki, / na- 
me.iskyj, w  czasie 15:36,8- W  konku- 
' “ ncj, pań na i km. zwyciężyła So­
bolewa w  czasie 3 :11,2.

. FDRZEJUYYSKA YV PARYŻU
W pierwszej eliminacji tenisowych 

mistrzostw Pranej, w grze pojedyn­
czej pań Jędrzejowska pokonała Ber­
nard 6-1, f-3.

V grze podwójnej panów mistrzo­
stwo zdobyła para trar.cuska Bo- 
rotra —  Eemaid bijąc w finale parę 
Hugnes — Tuckey 6̂ 2, 3-6, 9-7, 6-1.

1(1(1 m. W io,3 SEK.
biegacz szwedzki Lindgren uzyskał 

w  biegu na 1Q0 metrów doskonały 
wynik m.,3 sek Wynik ten nie będzie 
uznany jako nowy rekord szwedzki 
ze względu na silny Wiatr. ,


